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Sport –  [ang.], ćwiczenia i gry mające na celu podnoszenie sprawności 
fi zycznej i jej manifestację, uprawiane wg ustalonych reguł, przy współza-
wodnictwie w dążeniu  do osiągnięcia jak najlepszych wyników. Sprzyja 
zachowaniu zdrowia i rozwija inne cenne społecznie cechy osobowości: wy-
trwałość i silną wolę, zdyscyplinowanie i poszanowanie przepisów, poczucie 
solidarności i koleżeństwa” [Encyklopedia Powszechna PWN].

Część I: Trochę teorii
Każdy wie albo powinien wiedzieć jak ważną dziedziną życia jest 

sport. Sport może być sposobem na życie, metodą zarabiania pieniędzy, 
spełnieniem marzeń z dzieciństwa o wielkiej karierze sportowca, ucieczką 
od codziennych zajęć i obowiązków czy po prostu formą rekreacji dla po-
prawienia własnej kondycji fi zycznej czy też psychicznej.

Z której jednak strony nie spojrzeć na sport, upowszechnianie 
jego idei, zalet jest bardzo istotnym czynnikiem  dla wychowania  

najmłodszych, ale również i starszych pokoleń. Promować sport na-
leży już od najwcześniejszych lat, szczególną uwagę trzeba zwrócić 
na uświadomieniu młodemu, przyszłemu sportowcowi jak ważne 
jest uprawianie sportu, poprawianie swojej sprawności ruchowej 
i intelektualnej  (promocja sportu od strony teoretycznej) oraz siły woli.

Kontakt dziecka z aktywnością fi zyczną zaczyna się już od wczesnych 
lat dzieciństwa, wtedy też rodzice są odpowiedzialni za rozwój fi zyczny 
swoich pociech. Z wiekiem dzieci same decydują jaki rodzaj aktywności 
chcą uprawiać, oczywiście rodzice powinni ukierunkowywać dziecko lub 
pomagać mu w spełnianiu marzeń sportowca. 

Sport we współczesnych czasach obecny jest na każdym kroku i nie 
trzeba się wysilać, aby móc zostać członkiem sekcji judo albo zawodni-
kiem klubu piłkarskiego znajdującego się blisko domu. W dobie kompute-
ryzacji trzeba zwrócić uwagę,  jakie zagrożenia płyną z wirtualego świata 
technologii komputerowej, a jaki pozytywny wpływ na zdrowie psychicz-
ne i fi zyczne ma uprawianie sportu. 

Mając świadomość korzyści z uprawiania sportu trzeba szczególnie 
pielęgnować odpowiednie podejście i nastawienie współczesnej młodzie-

ży i dzieci do tej dziedziny życia człowieka. Rodzice, nauczyciele wycho-
wania fi zycznego, animatorzy zajęć fi zycznych, instruktorzy, trenerzy – to 
na nich spoczywa obowiązek kształtowania „ducha sportowca” w przy-
szłych pokoleniach i spełnianie marzeń młodych zawodników o wielkich 
zawodach, pięknych stadionach, sławie.

Biorąc pod uwagę etapy edukacji i kształcenia dziecka, szkoła 
i nauczyciel wychowania fi zycznego spełnia niewątpliwie bardzo ważną 
funkcję. Jako młody nauczyciel wychowania fi zycznego w małej, uroczej 
wiejskiej szkole doświadczam i zauważam potrzeby wdrażania i pielęgno-
wania aktywności sportowej.

Dla dzieci nie mających możliwości spełniania się w sporcie w moż-
liwie dobrych warunkach, najmniejsza inicjatywa sportowa cieszy się 
ogromnym powodzeniem i skupia wokół siebie rzesze zaineteresowanych. 
Dla tych młodych adeptów warto pracować, szukać pomysłów i stwarzać 
warunki do spełniania ich potrzeb sportowych. Śmiało można powie-
dzieć, że promocja sportu u tych dzieci nie jest w ogóle potrzebna, im 
tylko trzeba stworzyć podstawy, a oni na pewno z tego skorzystają.

Szkoła w Poskwitowie w miarę możliwości i warunków stwarza 
uczniom podstawy do uprawiania sportu. Brak sali gimnastycznej czy też 
hali sportowej rekompensuje boisko przyszkolne oraz cały teren otaczaja-
cy szkołę. Atrakcyjna okolica  (Ojcowski Park Narodowy, Dolina Dłubni) 
stwarza warunki do rekreacji terenowej w postaci wycieczek rowerowych, 
czy też całodniowych wycieczek pieszych. Obszary wokół szkoły pozwa-
lają na atletykę terenową  (gry i zabawy w terenie, marszobiegi) lub sporty 
zimowe w podstawowych formach. 

Trzeba zwrócić uwagę na zainteresowanie sportem władz samorzą-
dowych (GOK w Iwanowicach ), które poprzez organizację turniejów 
i rozgrywek gminnych przyczyniają się do szerzenia idei sportowych 
w okolicy. Jeśli do tego dołączymy współpracę z najbliższymi szkołami  
(wspólne rozgrywki m.in. mecze Piłki Koszykowej i Siatkowej z zaprzyjaź-
nioną szkołą w Kacicach, wymiana poglądów na temat sportu), to można 
śmiało powiedzieć, że aktywność sportowa rozwija się. Szkoła aktywnie 
uczestniczy w życiu sportowym i wychowuje w duchu sportowca. Po-
twierdzeniem są liczne wyjazdy na zawody np.: „Turniej tenisa stołowego 
w Widomej”, „Biegi Niepodległościowe w Grzegorzowicach”, piłka nożna: 
„Turniej Coca – Coli”. 

DLACZEGO SPORT?

W grudniu 2006 roku odszedł od nas 
Pan Julian Burda

Będzie nam Pana brakowało, Panie Julianie 
  

Sąsiedzi

• Nowe wiadomości o bracie 
Serafi nie.
• Wiosna w Ogrodach Przod-
ków.
• Jak gmina Iwanowice fi nan-
suje szkoły prowadzone przez 
osoby fi zyczne?
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Tak niewiele potrzeba, aby wasze dzieci wyrosły na mądrych, dobrych 
i szczęśliwych ludzi, zaledwie tylko 20 minut codziennej lektury. Takimi 
rezultatami mogą się pochwalić wybitni badacze literatury biorący udział 
w kampanii „Cała Polska Czyta Dzieciom”. Oni to potwierdzają, iż głośne 
czytanie dziecku zapewnia jego rozwój emocjonalny, poszerza wiedzę 
ogólną, rozwija język, pamięć i wyobraźnię, po prostu ułatwia naukę, co 
tym samym przyczynia się do szkolnych sukcesów. Uczy wartości moral-
nych, pomaga w wychowywaniu, a nawet buduje mocną więź z osobą 
dorosłą. Ponadto kształtuje nawyk czytania i zdobywania wiedzy na całe 
życie. Rodzice i nauczyciele zawsze powinni pamiętać, iż nikt nie rodzi się 
czytelnikiem, czytelnika się wychowuje. Nie jest to łatwe, ale daje efekty. 
Dbajmy zawsze o to, by czytanie kojarzyło się dziecku z radością, nie do-
prowadzajmy do tego, by było ono przymusem, karą.  Dla swojego dziecka 
wybierajmy odpowiednie książki według jego zainteresowań. Zwracajmy 
uwagę na to, by były napisane, czy tłumaczone poprawną i ładną polsz-
czyzną; by posiadały swe głębokie przesłanie np. szacunku wobec dziecka, 
ludzi, innych istot, prawa; by promowały pozytywne wzorce postępowa-
nia, karciły te negatywne. I co najważniejsze: były dostosowane do po-
trzeb dziecka, jego wrażliwości, nie budziły lęków i niepokojów, budowały 
pozytywny stosunek do świata i wiarę w siebie. Pamiętajmy – książki uczą 
racjonalnego myślenia, co w świecie telewizji i komputerów dziecku jest 
naprawdę potrzebne. Bądźmy przykładem, dzieci powinny widzieć do-
rosłych zagłębionych w lekturach własnych książek. Nie marnuj szansy 
twojego dziecka, czytaj dziecku, czytaj z dzieckiem i zachęć innych!

Katarzyna Nogieć

Część II: Jak to robimy w Poskwitowie?
Lekcje wf odbywają się w małej salce korekcyjnej lub też w terenie 

tj. na boisku przyszkolnym. Ważne, aby zajęcia pomimo nie najlepszych 
warunków były ciekawe i interesujące dla uczniów. Czasami jest to trudne, 
ale możliwe do zrobienia. W swoim założeniu chcę przekazać uczniom 
najważniejsze treści i daje radość przychodzenia na lekcję wychowania 
fi zycznego. 

Każdy zainteresowany wie, że praca z dziećmi i młodzieżą nie na-
leży do najłatwiejszych dla tego cały proces uświadamiania i wdrażania 
idei sportowca musi trwać. Drugi rok pracuję w tej szkole, sam się uczę 
i poznaję choćby  podstawowe zasady organizacji, mały krokami staram 
się razem z dyrekcją szkoły jak najbardziej uatrakcyjniać uczestniczenie 
w kulturze fi zycznej tutejszej młodzieży. 

W roku szkolnym 2005/2006 organizowane były dla uczniów cotygo-
dniowe wyjazdy na basen, sportowy Dzień Dziecka z licznymi konkursa-
mi, odbywały się zajęcia gimnastyki korekcyjnej w ramach projektu UE 
„Szkoła Marzeń”, zajęcia Szkolnego Klubu Sportowego, skąd wyłaniała się 
reprezantacja Naszej Szkoły. W przerwach w nauce np. w ferie ucznio-
wie mogli korzystać ze sprzętu sportowego oraz uczestniczyć w różnego 
rodzaju rozgrywkach i turniejach m.in. „Turniej piłkarskich trójek”, „Tur-
niej o pączka w tenisie stołowym”. W miesiącach wiosennych uczniowie 
mieli szansę uczestniczyć w projekcie mojego autorstwa pt., „Na tropach 
historii krakowskiego sportu”. Głównym celem mojego projektu było za-
równo przekazanie uczniom wiadomości teoretycznych związanych m.in. 
z historią klubów piłkarskich, jak również ich praktyczne uczestnictwo  
w życiu sportowym i kulturalnym Krakowa. Uczniowie mieli pełny wpływ 
na przebieg projektu poprzez aktywne uczestnictwo w zajęciach warsz-
tatowych, zbieranie informacji, materiałów bibliografi cznych i ikonogra-
fi cznych, ich selekcję, opracowanie danych, korzystanie z różnych źródeł 
informacji i wykorzystanie wiedzy zdobytej w praktyce.

Mój projekt nie tylko przekazywał wiedzę teoretyczną, ale również 
rozwijał ważny cel wychowawczy. Jest nim  kształtowanie postawy praw-
dziwego kibica.  Pomimo że szkoła nie należy do największych, a wszyst-
kich uczniów naszej szkoły jest ok. 100, to można śmiało stwierdzić, 
że talentów nie brakuje. Wyróżnić można dwóch uczniów, którzy trenują 
i szlifują swój piłkarski talent w krakowskich klubach sportowych piłki 
nożnej / Paweł Rojek – Garbarnia Kraków, Dawid Stąpała – Clepardia 
Kraków / oraz Agata Kurbiel próbująca swoich sił w biegach lekkoatle-
tycznych w Cracovii Kraków. 

Część III: Co dalej?
W roku szkolnym 2006/2007 główny cel jaki sobie postawiłem, to 

jeszcze ciekawsze i atrakcyjniejsze  realizowanie zadań programowych, 
kontynuacja wyjazdów na turnieje i zawody międzyszkolne, zagospoda-
rowanie terenu przyszkolnego na miejsca do uprawiania sportu i rekreacji 
– Projekt Zagospodarowania Terenu Przyszkolnego – oraz jako priorytet: 
założenie Uczniowskiego Klubu Sportowego. 

Pierwsze zabiegi do osiągnięcia tego celu zostały poczynione, zainte-
resowanie wśród uczniów szkoły oraz mieszkańców wsi jest wystarczające, 
w sezonie jesienno – zimowym korzystamy gościnnie z sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej w Iwanowicach. Problem  dojazdów na treningi zo-
stał rozwiązany wspólnie z rodzicami. Pozostaje jeszcze kwestia formalna 
czyli rejestracja klubu i nadanie mu formy prawnej. 

Mam nadzieję, że wszytkie założenia i postulaty, przy pomocy dyrek-
cji, nauczycieli, rodziców i przede wszystkim uczniów, uda mi się wdrożyć 
w życie. 

Część IV: Jak to widzą uczniowie?
Został wybrany pięcioosobowy uczniowski zespół do realizacji pro-

jektu „Szkoła przyjazna dla sportu”.
Prócz pracy merytorycznej (przygotowywanie kroniki sportowej), 

swoje opinie na temat własnej szkoły uczniowie wyrazili pisemnie. Ich 
rozważania biegły według następujących pytań, czy problemów:
Czym powinna się charakteryzować szkoła przyjazna dla sportu?
Co oznacza teza, że szkoła jest przyjazna dla sportu?
Jakie pomysły mają uczniowie na stworzenie takiej szkoły? 

Roman Kozik
(autor jest nauczycielem wychowania fi zycznego, trenerem piłki nożnej II klasy, instrukto-

rem gimnastyki, koszykówki, lekkoatletyki)                       
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Chór Primavera działający od września 
2005r. przy Szkole Podstawowej im. św. Fran-
ciszka z Asyżu i Publicznym Gimnazjum 
w Poskwitowie kontynuuje swoją działalność 
pomimo zakończenia Projektu Szkoła Marzeń, 
w ramach którego powstał i cały czas się roz-
wija.

Od września 2006r. z sukcesami uczestni-
czył w wielu koncertach i konkursach.

 Chór wystąpił na Regionalnym Zakończe-
niu Projektu Szkoła Marzeń w Rabie Wyżnej, 
gdzie został zauważony przez panią Dyrektor 
Projektu Katarzynę Znaniecką-Vogt i dostał 
zaproszenie na Ogólnopolskie Zakończenie 
Projektu do Warszawy. Koncert, który odbył 
się 21.10.06 na Zamku Królewskim był ogrom-
nym przeżyciem dla chórzystek i dla dyrygenta 
R. Pluteckiego. Występ został nagrodzony 
gromkimi brawami i tak się podobał, że chór 
został poproszony o bis.

21.10.06 wystąpił na koncercie w Krakowie 
wraz z franciszkańskim zespołem Fioretti z oka-
zji nadania seminarium imienia św. Maksymi-
liana Marii Kolbego. Zaprezentowany program 
poetycko muzyczny został gorąco przyjęty przez 
zebranych. 

W listopadzie chór wziął udział w dwóch 
konkursach: w IV Małopolskim Przeglądzie 
Pieśni Patriotycznej, nad którym patronat 
honorowy sprawuje J. Em. Ksiądz Kardynał 
Stanisław Dziwisz oraz w V Jubileuszowym 
Konkursie Tradycyjnej Pieśni i Piosenki Polskiej 
organizowanym przez MDK „Dom Harcerza” 
w Krakowie, gdzie zajął II miejsce..

18 listopada chór reprezentował Gminny 
Ośrodek Kultury w Iwanowicach na II Powiato-
wym Przeglądzie Pieśni Chóralnej w Krzeszowi-
cach. Szkoła otrzymała piękny puchar i dyplom, 
a chórzystki słodkie upominki. Również w listo-
padzie chór zaprezentował się przed społecz-
nością lokalną na zorganizowanej przez szkołę 
wieczornicy z okazji Święta Niepodległości 
11 Listopada.

Styczeń to miesiąc, w którym tradycyjnie 
odbywają się konkusy kolęd i pastorałek.

I tak 07.01.07. chór wystąpił na spotkaniu 
opłatkowym organizowanym przez Para-
fi alne Koło Caritas w Iwanowicach, 13.01.07 
w GMINNYM KONKURSIE KOLĘD I PA-
STORAŁEK w Iwanowicach chór zajął II miej-
sce, a 21.01.07 w Słomnikach I miejsce.

23.01.07. chór wystąpił z koncertem kolęd 
i pastorałek na spotkaniu opłatkowym u J. Em. 
Księdza Kardynała St. Dziwisza w Krakowie.

Największym sukcesem było zajęcie 
II miejsca w XXVII OGÓLNOPOLSKIM 
KONKURSIE CHÓRÓW A CAPELLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY – etap wojewódzki w Krakowie 
31.01.07.

Zostały również podjęte pierwsze kroki 
w celu nagrania płyty z utworami w wykonaniu 
chóru Primavera.

Anna Rerak

Cyprian Kamil Norwid odbywając podróż krajoznawczą po Polsce  w latach 1841–1842 
wraz ze swym przyjacielem Władysławem Wężykiem przybyli do pobliskiej Minogi. Była to 
wówczas posiadłość Franciszka Wężyka (znana postać krakowska tego okresu m.in. autor 
poematu wierszem „Okolice Krakowa” ). Działo się to w maju 1841 roku. 

Norwid  i  później   utrzymywał      z     nim     kontakty.      W  maju 1856    roku    napisał   do  niego  list   z  Paryża,  
gdyż spotkał tam jego krewnych – Feliksa i Leonarda Wężyków.

Franciszek Wężyk początkowo był przyjaźnie nastawiony do Norwida i jego twórczości, 
jednakże pod wpływem Jana Koźmiana-Ostrego – krytyka norwidowskiej twórczości, stał się 
mu nieprzychylnym, o czym poeta oczywiście nie wiedział.

Jest bardzo prawdopodobne, że podczas swego pobytu w Minodze odwiedził odległe 
o kilka kilometrów  Iwanowice. Moim zdaniem nie sposób było nie odwiedzić tak urokliwego 
miejsca.

Ewelina Burda
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Dnia 9 października nasza klasa (I gimna-
zjum) wyjechała na wycieczkę do Kościeliska, 
ufundowaną przez pana Michała Znamirow-
skiego. Wyjazd był zaplanowany na godzinę 
7.15, więc musieliśmy wcześnie wstać. Zbiórka 
była pod szkołą. Gdy już wszyscy byliśmy 
w komplecie, wraz z naszą opiekunką – panią 
Marzeną Ciszewską – pojechaliśmy na dworzec 
do Krakowa, gdzie był już nasz wychowawca 
– pan Roman Kozik. Tam czekał na nas auto-
bus, który miał nas zawieźć do Zakopanego. 
(...) Wsiedliśmy do niego i zajęliśmy miejsca, 
bo czekała nas długa jazda. W Zakopanem prze-
siedliśmy się do następnego busa, który zawiózł 
nas do pensjonatu w Kościelisku. Pensjonat bar-
dzo nam się podobał, ponieważ był przytulny. 
Po rozpakowaniu się zjedliśmy obiad, a potem 
mieliśmy chwilę przerwy dla siebie. Kiedy już 
wszyscy odpoczęli, wyruszyliśmy na pierwszą 
wycieczkę po Kościelisku. Wędrówka po Do-
linie Kościeliskiej była bardzo przyjemna, ale 
męcząca. Jednak my nie poddawaliśmy się i nikt 
nie narzekał. Podziwialiśmy płynącą wzdłuż 
doliny rzekę, góry i zielone lasy. (...) W drodze 
powrotnej spotkaliśmy lisa, który wcale się nas 
nie bał.(...)

Kolejne dni były również ciekawe, wi-
dzieliśmy inne doliny, byliśmy koło skoczni 
narciarskiej, wędrowaliśmy różnymi szlakami 
i zdobywaliśmy szczyty gór. Trzeciego dnia (...) 
wyruszyliśmy szlakiem na Gubałówkę, z której 
zjechaliśmy kolejką na Krupówki. Na Krupów-
kach mieliśmy dużo wolnego czasu na kupienie 
pamiątek i prowiantu na drogę powrotną. (...) 
Wreszcie przyszedł czas, aby pożegnać Za-
kopane. Wyruszyliśmy o 16.00 i już po paru 
godzinach znaleźliśmy się na dworcu w Krako-
wie. Tu czekał na nas bus, który zawiózł nas do 
Poskwitowa. Wszyscy zadowoleni wróciliśmy 
do domów. A nazajutrz w szkole opowiadaliśmy 
jak ciekawie było w Kościelisku.

Justyna Musiałek



6

styczeń-luty 2007

Święta to czas radości, rodzinnych spotkań, czas, kiedy okazujemy 
sobie miłość, gdy jesteśmy dla siebie dobrzy. Dla mnie święta w tym 
roku (podobnie jak w latach poprzednich) zaczęły się wcześniej, bo 
już w czwartek 21 grudnia. W tym dniu odbyła się wigilia w szkole 
im. św. Franciszka z Asyżu. Zaproszeni goście, rodzice, nauczyciele 
i uczniowie – wszyscy zebraliśmy się na korytarzu wokół świątecznego 
stroika. Wigilia rozpoczęła się przedstawieniem jasełek i chociaż treść 
jest dla wszystkich doskonale znana, to co roku coś mnie w nich zaska-
kuje. Nasze dzieci chętnie w nich występują i zawsze mają nam czym 
zaimponować. Dla mnie osobiście  najpiękniejszy był pasterz, gdyż 
w jego postać wcielił 
się mój młodszy syn. 

Wigilii nieroze-
rwalnie towarzyszy 
łamanie się opłat-
kiem. Bardzo czekam 
zawsze na tę chwilę, 
bo mam jedyną, nie-
powtarzalną okazję 
składać życzenia lu-
dziom, których bardzo lubię, cenię i szanuję. Miło jest mi spotkać się 
z nimi w szkole i to w takim dniu. Chcę tutaj powiedzieć, że wszystkie 
życzenia, te składane i te usłyszane są szczere, bardzo miłe, a wiele z nich 
jest osobistych, takich prosto z serca. 

Tak dobrze jest oderwać się od codziennego zabiegania, pośpiechu, 
wiecznego braku czasu i wygospodarować chwilę na wspólne pobycie 
razem. Jest czas na uśmiech do drugiej osoby, serdeczną rozmowę, 
na wspólne ,,rodzinno-szkolne’’ śpiewanie kolęd.

Wiem, że okazji do spotkań w naszej szkole nie brakuje. Zdaję sobie 
sprawę, że każdy z nas przeżywa wigilię ze swoją rodziną, ale dla mnie 
szkolna wigilia jest bardzo ważna. W moim odczuciu są to chwile nie-
słychanie miłe, bardzo ważne i zawsze z niecierpliwością przeze mnie 
oczekiwane.                                                                            

Bardzo dziękuję, że mogłam się znaleźć w szkole w tym czasie. Tutaj 
obok wspaniałej atmosfery nawet barszcz czerwony i ryba smakują domo-
wo. Dziękuję więc za czas spędzony razem, za wigilijne potrawy, wreszcie 
za to, że  w naszej szkole tak wcześnie zapachniało świętami. Wśród 
wszystkich życzeń już wypowiedzianych, mam jeszcze jedno, aby nigdy! 
nie zatracić  wspaniałej tradycji szkolnej wigilii.

 Urszula Wieczorek

ŚWIĘTA TO CZAS RADOŚCI

Rys. Helena Stocka

Miałam grać Maryję... Matkę Boga... takie wyróżnienie. Sama nie 
wiedziałam czy się cieszyć, czy nie. Przecież to postać niezwykła, święta... 
Taka rola to zaszczyt, ale i odpowiedzialność.

Początkowo nie zdawałam sobie sprawy jak tę postać grać. Pozwoliły 
mi to sobie uświadomić w pełni pani Katechetka i Mama. Podczas prób 
dostawałam wskazówki, że powinnam być wyciszona, skromna, natural-
na. Mama przypominała, że ta rola zobowiązuje do odpowiedniego po-
stępowania i zachowania oraz brania przykładu z Maryi.  Zachęcała mnie 
również do refl eksji nad tym, jaka była Matka Boża i co czuła.

Nadszedł czas przedstawienia. Podczas Jasełek z tkliwością kołysałem 
dziecinę i śpiewałam kołysankę. Starałem się stłumić dumę, że gram głów-
ną rolę – pamiętając jak skromna była Maryja. 

Dziękuję pani Katechetce za zaufanie, jakim mnie obdarzyła...  Myślę, 
że to wydarzenie będzie miało wpływ na moje postępowanie.

Dominika Mucha

MOJE JASEŁKA

Tę fi gurę św. Franciszka otrzymaliśmy od o. dr Ma-
riana Gołębia - Rektora WSD Franciszkanów, 
który wraz z o. Janem Sze iem i br. Piotrem Dąb-
kiem byli obecni na naszej szkolnej wigilii.
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W dzień Matki Boskiej Gromnicznej – 2 lutego w poskwitow-
skiej remizie OSP odbyło się już po raz drugi spotkanie z kolędą 
„Cicha Noc”.

CICHA NOC

Uroczystość otworzył i prowadził  pan Michał Znamirowski 
– osoba prowadząca Szkoły w Poskwitowie; przywitał gości oraz 
młodych chórzystów.

Na początek wystąpili uczniowie ze Szkoły Podstawowej im. 
św. Franciszka z Asyżu z „Jasełkami’, które przygotowali pod kie-
runkiem pani Renaty Jagiełki.

Następnie zaśpiewał Chór Cantabile z zespołu Szkół Ogólno-
kształcących w Słomnikach pod dyrekcją pani Marii Szczepaniak.

 Wreszcie przyszedł czas na nasz występ. Chór Primavera wy-
stąpił pod dyrekcją pana Ryszarda Pluteckiego.

Po krótkiej przerwie oba chóry połączyły się i wspólnie za-
śpiewały kilka kolęd, a pan Ryszard grał na gitarze. Popis chórów 
wzbudził szczególne uznanie publiczności. Całość starannie przy-
gotowanego programu, trwającego ponad półtorej godziny nagro-
dzono długimi brawami, co wyraźnie wzruszyło wykonawców. 
Na zakończenie wszyscy wspólnie zaśpiewali ostatnią w tym roku 
bożonarodzeniową pieśń.

Po kolędowaniu wszyscy udaliśmy się do szkoły, gdzie czekał 
na nas bardzo apetyczny poczęstunek.

Mateusz Murawski

W PAŁACU BISKUPIM

21 stycznia 2007 roku wraz z panią Anią Rerak, naszym dyrygentem 
Ryszardem Pluteckim pojechaliśmy na spotkanie opłatkowe Katolickiego 
Stowarzyszenia Pielęgniarek i Położnych w Pałacu Biskupów Krakow-
skich. To już drugi raz mieliśmy się spotkać z JE Kardynałem Stanisławem 
Dziwiszem.

Po przyjeździe okazało się, że Kardynała nie ma, bo musiał wyjechać 
do Rzymu, a nas przyjmował bardzo mile JE Biskup Józef Guzdek.

Po mszy  poszliśmy na wielką salę, gdzie zaśpiewaliśmy kilka ulu-
bionych przez nas kolęd m.in. „Chojkę”, „Po kolędzie chodzimy”, „Bóg 
w stajni” i wiele innych. Wszyscy goście byli wprost zachwyceni naszym 
występem. 

W autobusie opiekunowie rozdali nam drożdżówki i soczki – były 
bardzo dobre i każdy sobie podjadł. Wróciliśmy do domu. Było suppper, 
mimo nieobecności Kardynała cała uroczystość dobrze się udała.

Joanna Małek

U FRANCISZKANÓW

8 stycznia 2007 roku na zaproszenie o. Rektora dr. Mariana Gołębia gościliśmy 
w Wyższym Seminarium Duchownym Franciszkanów na święcie patronalnym 
w rocznicę urodzin św. Maksymiliana Kolbego. Na uroczystości tej spotkaliśmy by-
łego więźnia KL Auschwitz, pana Władysława Lewkowicza, który będąc więźniem 
obozu spotkał osobiście św. Maksymiliana Kolbego. W ramach obchodów święta 
patronalnego odbyło się również spotkanie opłatkowe Profesorów, Wychowaw-
ców i Osób związanych z Seminarium, na którym m.in. zobaczyliśmy przepiękne 
„Jasełka”. A na sam koniec dnia w auli bł. Jakuba przy franciszkańskim klasztorze 
w Krakowie koncertował kolędując, doskonale nam w Poskwitowie znany zespół 
„Fioretti”.  Nasze Szkoły na święcie patronalnym reprezentowali pani Anna Rerak 
i pan Michał Znamirowski. (posk)

fot. o. Jan Maria Szewek OFMConv.
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W niedzielę 21stycznia 2007 roku zebra-
liśmy się (tj. nasz chór Primavera) w szkole 
o godzinie 15.00. Celem naszego spotkania był 
wyjazd na konkurs kolęd i pastorałek organizo-
wany przez Miejsko – Gminne Centrum Kultu-
ry w Słomnikach. Ale na początku zrobiliśmy 
próbę w szkole. Około godziny 16-tej byliśmy 
już w Słomnikach. Zajęliśmy miejsca w dawnej 
sali kinowej i czekaliśmy na rozpoczęcie. Na po-
czątku występowali soliści, a wśród nich nasza 
koleżanka Dominika Mucha. Potem przyszła 
kolej na nas czyli chóry, chórki i zespoły. Zaśpie-
waliśmy trzy pastorałki. Występ udał nam się 
bardzo, co doceniło długo obradujące jury. Czas 
oczekiwania na werdykt umilał nam doskonały 
chór Cantabile z Zespołu Szkół Ogólnokształcą-
cych w Słomnikach.

Okres Bożego Narodzenia obfi tował w roz-
maite konkursy o świątecznej tematyce. Nasi 
uczniowie chętnie brali w nich udział; zresztą 
jak każdego roku. 

Oto rezultaty: 
Konkurs Plastyczny „Świąteczne kar-

teczki” – Młodzieżowy Dom Kultury „Dom 
Harcerza” w Krakowie. 

II nagroda - Agnieszka Żuradzka kl. II gim.
Wyróżnienie - Helena Stocka kl. III
Konkurs Plastyczny „Magia Świąt” – Dom 

Kultury „Stodółka” w Michałowicach.
I nagroda - Magda Słota kl. III
II nagroda - Dariusz Ziarko kl. III
III nagroda - Anna Jasiówka kl. III
Gminny (Iwanowicki) Konkurs Plastyczny 

„Anioły” S. P. Widoma. 
I nagroda - Kasia Kralka kl. V
I nagroda - Monika Nowak kl. II
Wyróżnienie - Konrad Murawski, Natalia    
                          Kubik o. przedszk.
Konkurs Plastyczny „Kartka świątecz-

na” - Miejsko-Gminne Centrum Kultury 
w Słomnikach.

II nagroda - Martynka Miska kl. I
II nagroda - Iza Mucha kl. I
II nagroda - Marek Kralka kl. V
Wyróżnienie - Dominik Miska kl. IV

Anna Rerak

rys. Wojciech Kowalski

Jury było dla nas łaskawe, a werdykt szczę-
śliwy bowiem zajęliśmy I miejsce (podobnie 
jak w zeszłym roku), i Dominika również była 
pierwsza. 

Atmosfera tego konkursu była znakomita, 
a my bardzo zadowoleni.

Aneta Kralka

W tym roku szkolnym po raz kolejny zorganizowano  w naszej szkole Rodzinny Konkurs 
Szopek Bożonarodzeniowych. Nasza rodzina wzięła w nim udział po raz czwarty. To piękny 
zwyczaj, który przygotowuje nas do Świąt Bożego Narodzenia. Nie tak łatwo jest wykonać szop-
kę i to taką, aby była inna od tych z poprzednich lat. Najpierw zastanawialiśmy się jak ma wy-
glądać, jakich użyć materiałów do jej budowy, potem przystąpiliśmy do pracy. Dzięki staraniom 
całej rodziny udało się nam zrobić szopkę, która w konkursie zajęła II miejsce.

Bardzo się cieszyłam również z tego, że nasza szopka, tak jak i inne, wystawiona była 
w kościele w Iwanowicach.

A oto wyniki Rodzinnego Konkursu 
Szopek Bożonarodzeniowych:

I miejsce:     Rodzina Podlachów
                      Rodzina Wieczorków
II miejsce:   Rodzina Jagiełków
                      Rodzina  Nowaków
III miejsce: Rodzina Misków
                      Rodzina Chlebdów
                      Rodzina Kralków
Nagrodę specjalną otrzymała Rodzi-

na Kralków.
Kinga Jagiełka, kl. III

Chłopcy ubrani w garnitury i dziewczęta 
w pięknych balowych sukniach, tak rozpoczęli-
śmy polonezem szkolny bal karnawałowy. Wcze-
śniej zaprezentowaliśmy tańce standardowe 
i dyskotekowe. Polonez wyszedł nam super. 
Skąd my to wszystko umiemy? W naszej szkole 
raz w tygodniu pani Justyna prowadzi kurs tań-
ca. Chętnie na niego uczęszczamy, zwłaszcza, 
że pani bardzo nas chwali (zajęcia odbywały się 
także w ferie). Nauka prowadzona jest w trzech 
grupach: najmłodsza 0 – III, potem IV – V klasa 
i nasza najstarsza VI oraz I i II gimnazjum. Po-
ziom tańca dostosowany jest do wieku uczniów, 
ale i tak uważam, że nasze dziewczyny tańczą 
najładniej. Na choinkę przyjechały trzy pary ta-
neczne, które pokazały nam jak wygląda praw-
dziwy taniec. Niestety, aby tak ładnie tańczyć 
trzeba uczyć się i dużo ćwiczyć. W tej chwili 
za naszą naukę płaci prowadzący szkołę pan 
M. Znamirowski. Trzymamy kciuki, aby dalej 
miał ochotę wydawać na nas pieniądze. My 
obiecujemy, że chętnie będziemy tańczyć,  
a w niedługim czasie i jeszcze pan będzie się 
nami chwalił. Jest to dobra inwestycja.

Jarosław Wieczorek

„Mamę i tatę wychowali, za to w prezencie 
wnuki dostali...”

2 lutego 2007 roku gościliśmy w naszej 
szkole Babcie i Dziadków zaproszonych z okazji 
ich święta przez wnuczęta z klas 0 – 3. Dzieci 
z wielkim przejęciem zaprezentowały wiersze 
i piosenki pełne słów miłości i wdzięczności 
za opiekę, serce, „pyszne ciasta, ciepły szalik
i wspólne majsterkowanie ” oraz zatańczyły dla 
przybyłych Gości wspaniałe układy taneczne.

Przybyli nie kryli wzruszenia i wdzięczności 
za piękny występ i prezenty, które dzieci dla 
nich przygotowały. Po części ofi cjalnej był czas 
na swobodne rozmowy, całusy i wspaniały słod-
ki poczęstunek. To Rodzice naszych uczniów 
przygotowali ucztę dla zebranych i z wielkim 
zaangażowaniem włączyli się w przygotowanie 
uroczystości. Dziękujemy Im za to!

To wspaniałe, że trzy pokolenia pokazały, 
jak ważna jest więź rodzinna, okazywanie sobie 
uczuć.

Zawsze jest dobra pora na to, by powiedzieć: 
Babciu, Dziadku – dziękuję i kocham Cię, wspa-
niale, że Was mamy – Wasze Wnuczęta. 

Elżbieta Oraczewska
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Koleżanki

Mam ja w klasie koleżanki fajne,
Nasze sekrety są bardzo tajne.
Jedna fajniejsza jest od drugiej.
Dlatego właśnie wszystkie 
je LUBIĘ.

Marzenie

Mam takie sobie jedno marzenie,
Żeby mieć swoje do oczu cienie.
Mieć lakier do włosów 
i szminkę.
I mieć zawsze uśmiechniętą 
minkę.

Monika Nowak

Moje zwierzaki

Mam dwa psy i koty
Z nimi ciągle są kłopoty
Ja lubię ich, one lubią mnie
Razem bawimy się.

Mirek Nowak

Sprzęty domowe

Miotła zamiata wszystko,
Więc w domu jest czysto.
Lodówka dobrze chłodzi,
Świeże jedzonko z niej wychodzi.
W piecu rozpala się ogień,
Przez to ciepło mamy co dzień. 

Kasia Bubak

Ala i As
Na polanie, tam pod lasem
Biega mała Ala z Asem.
Ala woła coś i krzyczy,
A As ciągnie ją na smyczy.

Alicja Wypchał

Ferie zaczęły się 15 stycznia, a skończyły 
26. Myślę, że ferie były bardzo udane. Były 
zajęcia chóru i inne rozrywki.  Na Ogólnopol-
skim Konkursie Chórów zdobyliśmy II miejsce.                

Paulina Chwastek

 W piątek 12 lutego w naszej szkole ob-
chodziliśmy Dzień Babci i Dziadka. Przyszły 
nasze Babcie i nasi Dziadkowie, było dużo ciast 
i ciasteczek, rurek, cukierków. Przedstawialiśmy 
wiersze, śpiewaliśmy piosenki i tańczyliśmy.

Sylwia Mrugalska

Byliśmy w teatrze – Wycieczka zaczęła 

Byliśmy w teatrze – Wycieczka zaczęła 
się od godzinnej jazdy autobusem. Jak już 
byliśmy na miejscu to przed przedstawie-
niem zwiedzaliśmy kulisy. Pani, która pracuje 
w teatrze, oprowadzała nas. Widzieliśmy wielką 
karocę, łoże w kształcie muszli, łódkę na kół-
kach. Byliśmy pod sceną, widzieliśmy obrotową 
scenę. Spektakl „Królowa Śniegu” bardzo mi się 
podobał.                                          Monika Nowak

Wizyta u pani Kowalskiej – Po przyjściu 
do szkoły, czekaliśmy chwilę na busa, a potem 
pojechaliśmy do pani Kowalskiej. Nasza Pani 
przyjęła nas bardzo serdecznie, poczęstowała 
nas sokiem i ciastkami. Rozmawialiśmy o jej 
chorobie, szkole, przygotowaniach do Pierwszej 
Komunii. Później pokazaliśmy przedstawienie 
„Rzepka”. Na koniec naszej wizyty łamaliśmy 
się opłatkiem i składaliśmy sobie życzenia. 
Na pożegnanie pani każdemu dała po dwa cze-
koladowe Mikołajki. Ta wizyta była bardzo miła
i sympatyczna.                                Kasia Wykurz

Wycieczka do Wytwórni Ozdób Choinko-
wych – W Mikołajki pojechaliśmy do Miechowa 
na malowanie bombek. Była tam pani, która nas 
oprowadzała. Potem dała nam czyste bombki 
i zaczęliśmy malować, posypywaliśmy broka-
tem. Mogliśmy oglądać gotowe wyroby, a nawet 
kupować. Niektórzy kupowali. Długo czekali-
śmy na nasze bombki. Wycieczka jednym sło-
wem była super!

Mirek Nowak i Mateusz Małek

rys. Magda Słota

rys. Iza Burda

Drogie Czytelniczki! Drodzy Czytelnicy!

Oddajemy w Wasze ręce nasz pier-
wszy numer Kącika Malucha. Jest on 
próbą pierwszych redakcyjnych zdol-
ności najmłodszych uczniów szkoły. 
W gazetce będą znajdować się relacje 
z ciekawych wydarzeń, wycieczek 
– tzw. Wspominałki, czyli życie szkoły 
z naszej perspektywy. Będą ukazywały 
się nasze pierwsze wiersze, opowiada-
nia, historyjki, streszczenia książek, 
fi lmów. A wszystko zilustrują oczywiście 
prace wykonane przez nas samych. Ży-
czymy przyjemnej lektury, a wszystkich 
„maluchów” zapraszamy do współpracy.

Wasza Redakcja
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15 stycznia w poniedziałek od godzi-
ny 9.00 do godziny 13.00 trwały przy-
gotowania do przedstawienia pt. „Droga 
babciu, drogi dziadku” pod opieką pani 
Elżbiety Oraczewskiej i pani Elżbiety 
Szopy. Wszyscy chyba chcieliby zoba-
czyć, jak powinien wyglądać Dzień Babci 
i Dziadka.

W tym dniu odbył się również turniej 
tenisa stołowego o „Czekoladową rakietę” 
na czele z panem Romanem Kozikiem. 
Po skończonym meczu fi nałowym było 
już wszystko wiadomo...! Czekoladę zjadł 
Kamil Mitka z klasy szóstej.                                  

Dnia 17 stycznia w godzinach od 9.00 
do 13.00 odbyły się zajęcia plastyczne dla 
dzieci młodszych z panią Elżbietą Ora-
czewską i z panią Elżbietą Szopą.

Następnie w tym samym dniu między 
godziną 9.00 a 12.00 odbyły się kompute-
rowe gry ekonomiczne pt.: „ ABC biznesu”. 
Te zajęcia prowadziła pani Marzena Ci-
szewska. Można było na nich wyćwiczyć 
umysł i refl eks. 

Następnie od godziny 9.00 do 11.00 
odbywały się warsztaty plastyczne – za-
kątek bliski sercu. Te zajęcia prowadziły 

pani Natalia Znamirowska i pani Karina 
Znamirowska.

W tym dniu również między godziną 
11.00 a 13.00 z panią Krystyną Różycką, 
a także z Małgosią Kralką odbyły się 
warsztaty origami – zrób bryłkę. Z papieru 
można wyczarować przeróżne rzeczy, udo-

wodnili to uczniowie, którzy uczęszczali na 
te zajęcia.

W tym samym dniu w godzinach mię-
dzy 10.00 a 13.00 z panią Anną Opalską 
„wyruszyliśmy” na spotkanie z muzyką 
ludową.

W tym dniu również z panią Anną Re-
rak i z panem Ryszardem Pluteckim – dy-
rygentem chóru, chór Primavera próbował 
nagrać swoją pierwszą płytę! Odbywało się 
to od godziny 14.00 do 17.00. Miło byłoby 
posłuchać naszego kochanego chóru na 
płycie.

Następnie od godziny 9.00 do 13.00 
z panią Justyną Dragan – instruktorką tań-
ca odbyły się zajęcia tańca towarzyskiego. 

Każdy, kto tam był, świetnie się bawił 
i na pewno nie nudził, bo taniec to przecież 
jak wiadomo dobra gimnastyka dla duszy 
i ciałaJ!

Dnia 21 stycznia o godzinie 16.00 chór 
Primavera z panią Anną Rerak i z panem 

Ryszardem Pluteckim wyjechał do Słomnik 
na konkurs kolęd i pastorałek, mając na-
dzieję na miejsce w czołówce. Hurrraaa!!! 
Wygraliśmy!

„Szkoła, to opiekunka i nauczycielka 
dzieci”. Zawsze powinna być przyjazna 
i miła dla młodzieży, która do niej chodzi. 
Powinna być miejscem, do którego dzieci 
będą chętnie przychodzić. Nasza szkoła taka 
właśnie jest! Dobra i przyjazna dla uczniów, 
którzy do niej uczęszczają. 

Nasza szkoła  we wszystkie dni ferii była 
otwarta dla uczniów.

Justyna Piekara

ADHD, czyli zespół nadpobudli-
wości psychoruchowej, to problem, 
z którym nauczyciele i rodzice stykają 
się coraz częściej. Dlatego dnia 10.01. 
2007 na nasze zaproszenie przybyła 
psycholog kliniczny, pani dr Aleksan-
dra Lorenc-Steinmec z Centrum CBT 
w Krakowie (oferta obok), która wyja-
śniła nam dokładnie, na czym polega 
to schorzenie i jak sobie z nim radzić 
zarówno w szkole, jak i w domu. Za-
interesowanie wykładem było duże, 
a prelegentka została wręcz zasypana 
pytaniami. Oczywiście, trzeba mieć 
w świadomości, że jednorazowa roz-
mowa na ten temat nie załatwi sprawy. 
Problemy z uczniami nadpobudliwymi 
jeszcze nieraz spędzą nam sen z powiek, 
dlatego liczymy na DIALOG z rodzica-
mi, który da nam wzajemne wsparcie 
i umożliwi wspólne poszukiwania, ma-
jące na celu rozwiązywanie bieżących 
kłopotów dzieci z ADHD.

M.K.
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TRANSPORT OSÓB 
I TOWARÓW

Krzysztof Kucala
32-095 Iwanowice

Widoma 36
tel. (012) 388 44 68
kom. 0606 148 993

Serdecznie dziękujemy 
Państwu Jolancie i Markowi Piekarom 

za okazaną pomoc w przygotowaniu 
Szkolnego Spotkania Opłatkowego 2007. 

Dyrekcja, Nauczyciele, Uczniowie



Ferie w naszej szkole zaczęliśmy 13 stycznia zabawą 
choinkową, którą zorganizowali i przygotowali wy-
chowawcy klas i rodzice. Rozpoczęła się ona o 14.00, 
a skończyła o 20.00. Zabawa była fantastyczna! Były 
na niej występy artystyczne oraz taneczne. Występo-
wał „Teatrzyk na schodkach” z przedstawieniem pt. 
„Współczesna opowieść o smoku Wawelskim”, a także  
pokaz par tanecznych. Pokaz był wspaniały! Każdy był 
pod ogromnym wrażeniem! Następnie nastąpiła zaba-
wa. Wszyscy bawili się w najlepsze i żałowali, że tak 
szybko się kończy. Chyba wszyscy chcieliby, aby trwała 
dłużej!?   


